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    Wstęp


    Wprzekazanej wręce czytelnika książce Początki ludów. Europejczycy. Słowianie opisujemy proces dziejowy obrazujący pochodzenie współczesnych społeczeństw. Opowieść oparta jest na najnowszych danych uzyskanych m.in. dzięki badaniom DNA, które wsposób rewolucyjny zmieniają dotychczasowe poglądy na genezę poszczególnych ludów inarodów.


    Rozwijam tu wątki przedstawione wksiążce pt. Słowiańskie dzieje. Wydana w2018 roku nakładem Bellony była pierwszym opracowaniem, które pokazało wusystematyzowany sposób proces kształtowania się Słowiańszczyzny. Na podstawie danych udostępnionych przez nowoczesne nauki pomocnicze historii podważone zostało twierdzenie opóźnym wyodrębnieniu się Słowian – dopiero wVI wieku n.e. Początki ludów. Europejczycy. Słowianie nawiązują wwielu miejscach do Słowiańskich dziejów, ale są publikacją samodzielną, oszerszym zakresie tematycznym.


    Prapoczątków tego złożonego procesu kształtowania się ludów wEuropie upatruje się wbardzo odległych czasach, wśród społeczności, zktórych wywodzą się wszystkie współczesne populacje. Wksiążce zawarte jest twierdzenie oraz dowody na to, że Homo sapiens nie był pierwszym gatunkiem hominidów, który opuścił swoją afrykańską prakolebkę izasiedlił inne kontynenty. Na swojej drodze spotykał społeczności reprezentujące różne gatunki ludzkie.


    Wgenach znaleziono ślady dowodzące, iż kontakty Homo sapiens zinnymi istotami człowiekowatymi miały również bardziej intymny charakter. Jak się okazuje, związki seksualne między naszymi przodkami ainnymi przedstawicielami rodzaju Homo nie były czymś jednorazowym. Dochodziło do nich na wszystkich etapach wędrówki. Są przesłanki wskazujące na krzyżowanie się zneandertalczykami czy tzw. denisowianami. Jak wykazują badania genetyczne, po neandertalczykach mamy np. jaśniejszą karnację skóry czy… skłonność do zapadania na cukrzycę.


    Najstarsze dowody wskazują, że pierwsze wyjście zAfryki było dziełem naszego praprzodka – człowieka wyprostowanego (Homo erectus). Doszło do tego około 1,8 mln lat temu. Ostatni przedstawiciele owego gatunku wyginęli 50 tysięcy lat temu. Kolejnym jest tzw. człowiek zHeidelbergu (Homo heidelbergensis), stanowiący boczną gałąź Homo. Sporo wiemy oneandertalczyku, tak jak my zaliczanym do Homo sapiens, awyodrębnionym już na terenach europejskich. Byłby to zatem pierwszy rodowity Europejczyk.


    Nasz gatunek pochodzi zobszarów afrykańskich, gdzie wyodrębnił się co najmniej 315, anie jak do tej pory sądzono, 200 tysięcy lat temu. Wiadomo też, że ze swojej afrykańskiej kolebki wędrował dalej wświat już 185 tysięcy lat temu. Wgłąb Azji, aż po środkowe ipołudniowe Chiny, dotarł 120 tysięcy lat temu. Szacuje się, że pojawienie się Homo sapiens na wyspach Oceanii miało miejsce wcześniej, niż poprzednio uważano, bo dokonało się około 70 tysięcy lat temu. WEuropie człowiek współczesny znalazł się co najmniej 45 tysięcy lat temu. Mimo ciągle poprawianej chronologii tok narracji pokazującej dzieje współczesnych ludzi byłby zatem stosunkowo prosty.


    Jest jednak inaczej. Według danych uzyskanych wbadaniach genetycznych dzisiejsi Europejczycy ipierwotni mieszkańcy obu Ameryk nie wywodzą się od tych afrykańskich emigrantów sprzed stu kilkudziesięciu tysięcy lat, natomiast pochodzą od bardzo nielicznej grupki, która opuściła Afrykę dużo później, tj. około 70 tysięcy lat temu. Co zatem stało się zHomo sapiens, którzy dokonali pierwszego Out of Africa? Znikli, nie pozostawili po sobie potomstwa? Co mogło być tego przyczyną? Jakaś globalna pandemia, niszczycielskie uderzenie komety? Nic na to nie wskazuje. Epoka lodowcowa również nie dokonała aż takich spustoszeń wpopulacji, ponieważ ludzie dostosowali się do ówczesnych warunków.


    Coś jednak gwałtownie zniszczyło kruchą równowagę przyrodniczą iokoło 70 tysięcy lat temu doprowadziło do eksterminacji dziewięćdziesięciu procent populacji ludzkiej. Ocalało zaledwie blisko 10 tysięcy ludzi, ito głównie wAfryce. Ci nieliczni, którzy przetrwali, rozpoczęli poszukiwania nowych miejsc do osiedlenia poza Afryką, wAzji, następnie wEuropie ina innych kontynentach. Powiemy odeterminantach, które implikowały to, co się stało.


    Faktem jest, że 70 tysięcy lat temu zniewielkiej grupki można rzec – wpopłochu uciekającej zafrykańskiego matecznika – wyodrębniły się ludy, które przez Bliski Wschód około 48 tysięcy lat temu dotarły do Europy. Określa się je jako staroeuropejskie. WEuropie napotkały neandertalczyków. Kilkanaście tysięcy lat później ślad po neandertalczykach zaginął. Pozostał jedynie człowiek współczesny.


    Wokresie ostatniej epoki lodowcowej rozrastająca się populacja stopniowo zasiedlała azjatycki Środkowy Wschód, Daleki Wschód, udała się do Australii ina wyspy Oceanii. Wpewnym momencie, około 26 tysięcy lat temu, przemieszczanie się sporej części azjatyckiej populacji głównie wkierunku zachodnim uległo zintensyfikowaniu. Na tej trasie poszczególne grupy znajdowały kolejne miejsca do zasiedlenia. Powiemy otych uwarunkowaniach.


    Część owych azjatyckich emigrantów określa się mianem Indoeuropejczyków. Wnioski płynące znauk paleolingwistycznych, także genealogii genetycznej, archeogenetyki, archeologii wskazują, że zludów tych wznacznym stopniu wywodzą się współcześni: Słowianie, Germanie iludy romańskie.


    Mamy do czynienia również ze zjawiskiem odwrotnym, bowiem około czwartego tysiąclecia przed naszą erą część ludności określanej jako indoeuropejska ruszyła zkolei na wschód, wgłąb Azji, dokonując licznych podbojów, wtym na obszarze subkontynentu indyjskiego. Ludy te znane są jako Ariowie. Bardzo zaskakujące jest to, że wświetle obecnej wiedzy ludy te są najbliżej spokrewnione znajliczniejszą europejską społecznością etniczną, jaką są Słowianie. To kategoryczne stwierdzenie, ale ma mocne uzasadnienie.


    Rozprzestrzenianie się ludzi było spowodowane nie tylko ciekawością świata, ale wynikało również, amoże przede wszystkim, zuwarunkowań klimatycznych, warunków przyrodniczych, ułatwiajacych osiedlenie lub też ograniczających obszary dogodne do tego, aczasem wymuszających poszukiwanie nowych miejsc do życia. Uwarunkowania te nie były dane raz na zawsze iwtoku dziejów wielokrotnie się zmieniały.


    Na pewno wielkie znaczenie miały cyklicznie pojawiające się zlodowacenia, które wpływały na zmiany średnich temperatur, wilgotności powietrza, dostępu do wody, kształtujących się stref roślinności iświata zwierzęcego. Zdarzały się również gwałtowne zjawiska opotężnej skali, nktóre natychmiast przekładały się na zmianę ukształtowanych wcześniej uwarunkowań. Otym wszystkim przeczytacie Państwo dalej.


    Zaprezentowane ustalenia znacząco weryfikują dotychczasowy przekaz dotyczący pradziejów Europy izamieszkujących ją ludzi. Na końcu książki zamieszczony został słownik terminologiczny, który będzie służył czytelnikowi do konkretyzacji określeń używanych wopracowaniu.

  


  
    


    Rozdział I

    

    Out of Africa. Homo sapiens nie był pierwszy


    Czytelnik niniejszego opracowania będzie zaskoczony wieloma stwierdzeniami, które zostały tutaj zawarte. Są one jednak oparte nawspółczesnych wynikach badań obejmujących szeroki krąg nauk pomocniczych historii.


    Kolejna uwaga ma charakter wprowadzający do opowieści odziejach naszego gatunku: Homo sapiens nie jest pierwszym hominidem, który opuścił swoją prakolebkę iznalazł się na innych niż kontynent afrykański obszarach[1]. Warto otym pamiętać, zanim przejdziemy do przedstawienia sięgającej pradawnych czasów genezy ludów. Wniosek ten ma doniosłe znaczenie, ponieważ niezależnie od tego, wobrębie jakich społeczności określamy swoją przynależność, wszyscy mamy geny wspólne zpierwotnymi przodkami naszego gatunku oraz gatunkami, które przez pewien czas współistniały zHomo sapiens.


    Wostatnich latach znaleziono liczne dowody na to, iż wtrakcie rozprzestrzeniania człowiek rozumny spotykał na swej drodze inne gatunki Homo ikrzyżował się znimi. Potwierdzają to, np. dane genetyczne uzyskane ze szczątków neandertalczyka zAłtaju, które dowodnie wskazują na krzyżowanie się tego gatunku zludźmi współczesnymi. Doszło do tego wkrótce po oddzieleniu się neandertalczyków od ich bezpośrednich przodków.


    Naukowcy odkryli, że przepływ genów odbywał się wobu kierunkach. Hipoteza poparta dowodami została opublikowana wstudium zamieszczonym wlutym 2016 roku wczasopiśmie „Nature”.


    Badacze oszacowali również, że około 4% DNA pozaafrykańskiego człowieka współczesnego pochodzi od neandertalczyka.


    Wtej sytuacji nie dziwi wynik analizy szczątków dziecka znalezionych wjaskini El Sidrón wHiszpanii. Dowiedziono, że było ono hybrydą: jego matka była neandertalką, zaś ojciec należał do gatunku Homo sapiens[2].


    Konsekwencją krzyżowania się neandertalczyków zHomo sapiens było przekazanie człowiekowi współczesnemu genów odpowiedzialnych, np. za grubsze włosy iskórę ojasnej karnacji ułatwiającą przeżycie wchłodnym klimacie. Wiadomo także, że przedstawiciele Homo sapiens zAzji wykazują domieszkę genetyczną tzw. denisowian[3].


    Co więcej, krzyżowanie między naszymi przodkami ainnymi przedstawicielami rodzaju Homo nie było czymś jednorazowym idziało się na wszystkich etapach ich wędrówek wposzukiwaniu swojego miejsca na Ziemi.


    Na DNA Homo sapiens składają się też geny innych hominidów, nie tylko neandertalczyka czy denisowianina. Na pewno podstawową pulę genową człowiek rozumny odziedziczył po Homo erectus, od którego się wywodzi. Najnowsze badania wskazują, że wokresie między 100 tysięcy a500 tysięcy lat temu na Ziemi obok siebie żyło nawet siedem różnych gatunków człowieka prymitywnego. Wielokrotnie ich drogi się przecinały. Naukowcy dowodzą, że inne gatunki niż Homo sapiens również się krzyżowały.


    Rozprzestrzenianie przedstawicieli Homo odbywało się wokreślonych warunkach ibyło spowodowane nie tylko ciekawością świata, ale wynikało również, amoże przede wszystkim zuwarunkowań klimatycznych, warunków przyrodniczych stwarzających lub też ograniczających albo wymuszających poszukiwanie nowych miejsc zasiedlenia.


    Uwarunkowania te nie były dane raz na zawsze iwtoku dziejów wielokrotnie się zmieniały. Na pewno wielkie znaczenie miały cyklicznie pojawiające się zlodowacenia, które powodowały rozliczne skutki wpostaci zmieniających się średnich temperatur, wilgotności powietrza, dostępu do wody, kształtujących się stref roślinności iświata zwierzęcego.


    Zdarzały się również gwałtowne imegamasywne zjawiska, które natychmiast przekładały się na zmianę wcześniej ukształtowanych uwarunkowań. Takie skutki niosły za sobą zjawiska geologiczne, awśród nich supereksplozje wulkaniczne. Wczasach istnienia gatunku Homo sapiens miały one miejsce co najmniej trzykrotnie, tj. około 74, 40 i26 tysięcy lat temu. Powodowały skutki, które trudno porównać zjakimkolwiek wybuchem tzw. zwykłego wulkanu. Były od nich tysiące razy masywniejsze ipraktycznie natychmiast rujnowały dotychczasowy stan warunków klimatyczno-przyrodniczych wskali globalnej. Implikowały one takie zmiany, zktórymi trudno było poradzić sobie ówczesnym ludziom.


    Otym wdalszej części opracowania.


    Treść dostępna wpełnej wersji eBooka.

    


    
      
        1 Katarzyna A. Kaszycka, Pochodzenie iewolucja człowieka, [w:] „Problemy Nauk Biologicznych Kosmos Polskie Towarzystwo Przyrodników im. M. Kopernika”, t. 58, 2009, s. 559–570.

      


      
        2 Ann Gibbons, Modern human females and male Neandertals had trouble making babies. Here’s why, [w:] „Science”, Apr. 7, 2016.

      


      
        3 In Neanderthals’ DNA, Ancient Humans May Have Left Genetic Mark, [w:] „The New York Times”, 03.02.2016.
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Fragment ksiazki:

W $wietle obecnej wiedzy ludy aryjskie s3 najblizej
spokrewnione z najliczniejszg europejska spotecz-
noscig etniczng, jaka sa Stowianie. To kategory-
czne stwierdzenie, ale ma mocne uzasadnienie.
Rozprzestrzenianie si¢ ludzi byto spowodowane nie
tylko ciekawosci $wiata, ale wynikato rowniez,
a moze przede wszystkim, z uwarunkowan klima-
tycznych, warunkow przyrodniczych stwarzajacych
lub tez ograniczajacych obszary dogodne do osie-
dlenia albo wymuszajacych poszukiwanie nowych
miejsc do zycia. Uwarunkowania te nie byty dane
raz na zawsze i w toku dziejow wielokrotnie si¢
zmienialy.
Wielkie znaczenie miaty cyklicznie pojawiajace si¢
zlodowacenia, ktore zmieniaty Srednie temperatu-
ry, wilgotnos¢ powietrza, dostep do wody, strefy
roslinnosci i Swiat zwierzecy. Zdarzaty sie rowniez
zjawiska takie jak upadki meteorytow czy erupcje
wulkanow, ktore natychmiast oddziatywaty na
klimat na Ziemi i powodowaty zagtade catych po-
pulacji...
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Autor w przedstawionej publikacii roz-
wija watki poruszone w ksiazce ,,Sto-
wianiskie dzieje”, cieszacej sie duzym
powodzeniem wsrod czytelnikow. Praca
jest oparta na najnowszych osiagnie-
ciach szerokiego kregu nauk pomoc-
niczych historii. Autor sigga do najdaw-
niejszych dziejow i krok po kroku
ukazuje pochodzenie kolejnych spo-
fecznosci az do tych, ktore dzisiaj okre-
$lamy jako stowiafiskie czy germanskie.
Wychodzg na jaw zaskakujace powiaza-
nia, rowniez seksualne, pomiedzy po-
szczegolnymi formami przedludzkimi
i praludzkimi, ktore wspotistniaty obok
siebie.

W toku dziejow na Ziemi pozostat jedy-
ny przedstawiciel hominidow, czyli czto-
wiek wspotczesny. Pojawit si¢ na konty-
nencie afrykanskim, skad okoto 200
tysigey lat temu ruszyt na podbdj $wia-
ta. Genetycy dowodza jednak, ze wigk-
s20$¢ dzisiejszych spofecznosci poza-
afrykanskich nie pochodzi od tych
pierwszych emigrantow, lecz posiada
geny niewielkiej grupy uchodzcow,
ktorzy opuscili swoj matecznik okoto
70 tys. lat temu. Dzisiejsi mieszkarcy
Europy wywodza si¢ zarowno od tych
ludzi, ktorzy jako pierwsi dotarli tu
okoto 40 tys. lat temu, jak i kolejnych
grup stopniowo naptywajacych na kon-
tynent. Tak uksztattowali si¢ Celtowie,
Germanie, Stowianie.

www.swiatksiazki.pl
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est z wyksztatcenia historykiem-pedagogiem,
a takze politologiem. Interesuje si¢ wieloma ob-
szarami historii, miedzy innymi dziejami woj-
skowosci Sredniowiecznej i nowozytnej. Jednak
jego najwicksza pasja jest badanie pochodzenia
ludow, w tym Stowian. W 2018 roku, naktadem
Bellony, wydat ksiazke ,,Stowianskie dzieje” -
ierwsze opracowanie, ktore w sposob usyste-
matyzowany pokazato zarys ksztattowania si¢
Stowianszczyzny. Uczestniczyt w debacie te-
ewizyjnej realizowanej przez TVP Historia pt.
»Pochodzenie Stowian”. Prowadzi sieciopis
(blog): https://histslov.blog/






